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„O O R N O S L A 2 A K”
Vnsztufe na poczcie, u agenta lub kolportera kwar* 
talnie 10.35 mk., z odnoszeniem do domu 11.25 mk.» 

Na miesiąc 345 mk., z odnoszeniem 3.75 mk.

Przez lud - dla ludu
Telefon nr. „4^0.

Ogłoszenia 50 fen, za 1 - łamowy wiersz petvtowy. 
Przv kilkakrotnem powtórzeniu udziela się rabatu. 
Za reklamy nłaci się 1.25 m od wiersza petvtowego.

Redakcya i ekspedycya 
znajduje się w Katowicach orzv ul. Poprzecznej 11.
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fiaSzwytzajny sąi koalicyjny w Opolu.
Opole, 16. czerwca. Wczoraj po południu 

rozpoczął w'Opolu swoją czynność nadzwyczajny 
>ąd koalicyjny, złożony z przedstawicieli koalicyi 
Dod przewodnictwem wyższego oficera francuskie
go. W zakres działalności tego sądu podpadają 
wszelkie przewinienia przeciwko urzędom, urzędni
kom i pracownikom władz koalicyjnych na Górnym 
Śląsku. Możliwości zaczepki wyroku nie ma. Za
sądzenia odbywają się na podstawie praw niemiec
kich.

wzmocnieni» załogi okupacynej.
Opole, 17. czerwca- Pisma niemieckie dono

szą, iż w Moguncyi zbiera się jedna francuska* dy- 
wizya strzelców alpejskich, która ma przybyć na 
jórny Śląsk dla wzmocnienia tutejszej załogi wojsk 
okupacyjnych.

Szowinizm niemiecki.
Opole, 17. czerwca. Szowinizm tutejszych 

Niemców nie zna granic. Wywieszanie sztandarów 
o koiorach niemieckich jest na porządku dziennym 
mmo surowego zakazu władz okupacyjnych. Pra- 
wie c odzień z wieży ratuszowej powiewa sztandar 
ii miecki. Na miejscu zdjętego sztandaru powie- 

^nkiem nowy sztandar. Wobec te- 
miecka?^ trzeba: kiedy się skończy głupota nie-

$^,5=; Cieszyński bez plebiscytu Polsce,
szyńsktego f'ÄldÄÄ °zt

■EESlpE'Btukształtowanie wschodniej europy, rzeCuv oto_ 
czone ze wszystkich stron będą zawsze niczem, 
Polska przy rozumnej pohtyce i uregulowL^h% 
sunkach gospodarczych stanie się potęg« na vtArei 
przyjaźni będzie można się oprzeć. Rozstrżygnie- 
:ie sprawy śląska Cieszyńskiego daje sposobność 
do zamanifestowania przyjaznych uczuć Franci 
Śląsk Cieszyński etnograficznie należy do 
gdyż jest w przeważnej większości zamieś 1 iv 
przez Polaków. Należy zatem przyznać go w cało
ści, bez plebiscytu Polsce.

%awa Cieszyńska.
Pary ż, i/, czerwca, »jornal de Debats« do-

ans
Komunikat sztabu tjen^rahv^g % jnją but.

■ii
“IR“«.#, ą-uss, w«,«.
kie na Tomanowszczyzne- ^działy
nasze ro^Uy kolumnę nieprzy^uUską posuwającą 
się w Kiemnku Czarnobyl * ^
ly armii gen. Rydza
przeciwnika na linii TeterßU?a’ * a odu u SD°kój.

prze# utworzeniem nowego rządu
Warszawa, 17. czerwca. (Pat.) »Kuryer 

Warszawski« donosi, że premjer Skulski przystąpi! 
w środę po południu do pertraktacyi ze stronnic
twami w celu utworzenia nowego rządu, a to na 
podstawie polecenia, które otrzymał od Naczelnika 
Państwa w porozumieniu z Sejmem, Wstępem do 
pertraktacyi była konfereneya premiera z prezy- 
dyum klubu posłów Naród. Zjednoczenia Ludowego.

£ wołań,e parlamentu neimecn e o.
Berlin, 17. czerwca- Prezydent niemieckiego 

Zgromadzenia Narodowego zwoła! pierwsze posie
dzenie nowowybranego parlamentu na czwartek, 
dnia 24. czerwca.

frzei utworzeniem nowego rządu.
Berlin, 17. czerwca. Układy w sprawie u- 

tworzenia nowego rządu, zapoczątkowane przez 
posła centrowego Trimborna, toczą się bez przerwy 
i są zdaje się na ukończeniu. Socyaliści odmówili 
kategorycznie udziału w nowym rządzie, wobec 
czego Trim bom utworzy ministerstwo, do którego 
wejdą centrowcy, demokraci i liberałowie. Urząd 
kanclerza zaofiarowano zastępcy niemieckiemu w 
Paryżu, dr. Mayerowi. Dzienniki niemieckie pod
kreślają, iż wybór ten jest szczęśliwy. Ogłoszenie 
listy nowego gabinetu nastąpi prawdopodobnie w 
piątek lub sobotę.

przesilenie austryackie trwa całej.
Wiedeń, 17- czerwca. Przesilenie gabineto

we w Wiedniu dotychczas nie zostało załatwione. 
Widoki gabinetu urzędniczego zmalały. Kanclerz 
Renner poprowadzi prawdopodobnie urzędy mini
sterialne do nowych wyborów, które odbędą się 
w jesieni.

Rozruchy w Jryeśće.
Wiedeń, 17- czerwca. Z Tryestu donoszą, że 

wybuchły tam rozruchy z powodu «wysyłania wojsk 
do Albanii. W zamieszkach wzięli udział cywilni 
i żołnierze, uzbrojeni w rewolwery i bomby.

SirejR rolny w« Wioszecu.
R z y m, 17. czerwca. Strejk robotników rol

nych, wywołany przez katolickie orgamzacye za
wodowe, trwa dalej. W kilku miejscach przyszło 
do starcia między robotnikami a właścicielami ziem. 
W Luignano zaczepili strajkujący żandarmów, uj
mujących się za właścicielem folwarku. Przytem 
Zraniono 8 żandarmów a jednego demonstranta za
strzelono.

Kontrie-ioiucya w Rosyi?
Paryż, 17. czerwca. W kołach urzędowych 

oświadczają, że nie nadeszło żadne potwierdzenie o 
rzekomej kontrrewoluoyi w Rosyi. Wobec tego 
%r^Mstawne wiadomości nadesłane z Włady-

° kU 0 zamordowaniu Trockiego, ucieczce Le- 
Brusiio°wUtWorzeniu nowe&0 rZądu pc>d generałem

bolszewicy sąszą swych generałów.
Mredeń, 17. czerwca. »Wiener Alig. Zei

tung« donosi z Moskwy: Wielka rada sowietów
zarządzi id natychmiastowe złożenie z urzędu czte
rech generałów, mięp^y mmi Brusiiowa i zarządziła 
siedztWO sądowe. Generałowie ci są obwinieni, że 
rozmyślnie zaprzepaścili, oddziały bolszewickie pod
czas oeinzywy przeciw Polakom. — Urzędowego 
potwierdzenia tej wiadomości należy odczekać.

przymierze b2igiisko-|rancusltie.
Bruksela. 17. czerwca, śzęf sztabu gene

ralnego armii belgijskiej, generał Mag lin s. .udał się 
do ha ryta. gdzie odbył kornetem Ł marszałkiem
Pochern. Konfereneya dotyczyła zawarcia przy
mierza obronnego miedzy Fraacyą a Belgu,

g ©halerzy.
W ogłoszeniu sztabu generalnego wojsk pol

skich z dnia 31. maja czytamy tak;
»W bitwie toczącej się obecnie między Dnie

strem a Dnieprem zasługują na uznanie oddziały 
wszystkich rodzajów broni. Jeden z oddziałów pie*- 
vbüty. złożony z 40 ludzi bronił się za drutem przed 
przeszło 1 tysiącem kawaleryi nieprzyjacielskiej 
i zadał jej ogromne straty. Placówka w Pliskowie 
nie poddając się, wyginęła na posterunku do osta
tniego żołnierza. Na wyróżnienie zasługują lotnicy, 
którzy w akcyi pod Popieluchami, współdziałając z 
naszą piechotą, przyczaili się do zdobycia jeszcze 
jednego pociągu pancernego«.

Sławni są z dziejów starożytnych, greckich, 
obrońcy wąwozu pod Termozilami, gdzie mała gar
stka wojowników Greków, broniąc ojczyzny, sta
wiła opór wojskom perskiem, aż z tej garstki boha
terów legli wszyscy jako ofiara dla miłej ojczyzny. 
Polegli, lecz uratowali ojczyznę, osłabiając wroga, 
dając czas zebrania sił rodakom, a mianowicie 
swem męstwem ducha gasząc wrogom a niecąc mę
stwo i wytrwanie w narodzie. Nie dziw, że sławę 
wieczną zyskali u potomności tak sobie jako też 
Grecyi, ojczyźnie swej. izyż na podobną palmę 
męstwa i sławy nie zasłużyła sobie owa placówka 
polskich »rycerzy w Pliskowie, która nie poddając 
się wyginęła na posterunku do ostatniego żołnierza?, 
Zaiste wielki jest naród polski, skoro takich wydaje 
synów i obrońców ojczyzny i takie składa ofiary w 
obronie kultury _ europejskiej i Cbrześciaństwa.

Jakaż to wielka w ojczyźnie naszej wznawia
jąca się historya dla pokoleń przyszłych! Narody 
drugie, skończywszy walkę bratobójczą, nie raczą 
już walczyć skutecznie i ofiarnie przeciw najwięk
szemu barbarzyństwu żydowsko - bolszewickiemu. 
Ale Polskę pozostawiają samą w ciężkich i krwa
wych walkach; owszem prawie wszystkie państwa 
rzekomo chrześdańskie knują spiski, aby Polska po
została małą. zależną — i niewolnicą ich we wzglę
dzie handlowym i gospodarczym.

Jak wspaniale rysują się te wojska polskie i po
szczególni żołnierze, rycerze polscy we wojnie tej 
— na tle samolubnych i w żydowsko-masońskich 
machinacyach uwikłanych narodów rzekomo chrze- 
ściańskich Europy!

Cześć tym obrońcom polskim! Cześć i sława 
poległym mężnie i ofiarnie! Lecz ty narodzie pol
ski, pokaż, abyś był godny tych bohaterów i ofiar: 
Uważajmy wszyscy, tak Polacy jako też Polki, aby
śmy godnie stanęli wobec tych bohaterów z krwi, 
i bólu, gdy w dniu głosowania oświadczać będzie
my wolę swą za przynależnością do Polski.

— Polski komitet plebiscytowy ogłasza urzę
dowo: Koła, Polsce nieżyczliwe, wskazują nieje
dnokrotnie na to, że w Poznańskiem i na Pomorzu 
(dawniejszych Prusach Zachodnich) marki niemie
ckie i w gotówce i w zobowiązaniach wymienione 
zostały na marki polskie według kursu 100 za 100, 
przyczem ludność tych ziem miała być poszkodo
waną.

Komisaryat Plebiscytowy dla Górnego Śląska 
w celu zapobieżenia nieuzasadnionym obawom 
wśród ludności Śląska, oznajmia niniejszcm, że dla 
Górnego Śląska nie będzie zastosowany kurs urzę
dowy przyrównujący markę niemiecka marce pol
skiej istnieje pod tym względem gwarancya ze 
Strony rządu polskiego, któ.y w końcu stycznia 1930 
wydał urzędowe obwieszczenie, stwierdzające, wy
raźnie, że kurs przeliczenia marek niemieckich na 
polskie w stosunku 100 za 100 dotyczył tylko ziem. 
odrazu przez traktat pokojowy do Polski przyłączo
nych. że natomiast me dotyczy terenów plebiscytu 

i wych.
: Porozumiawszy się % Komisariatem, Polski#
! Ministerstwo skarbu zamierza w najbliższych dniach
1 wnieść do Seimu ustawę gwarantującą terenom



biscytowym, że I. kurs marki niemieckiej nie będzie 
zrównany z kursem marki polskiej 2. marka nie
miecka nie będzie przymusowo wykluczona z obie
gu, lecz pozostanie w wolnym handlu, na równi z In
nem i obcemi walutami.

Wobec tego pozbawione są wszelkiej podstawy 
agitacyjne pogłoski grożące ludności śląskiej strata
mi z tytułu różnicy waluty polskiej i niemieckiej.

Bytom, dnia 10. czerwca 1920.
Polski Komitet Plebiscytowy.

(podp.) W, Korfanty.
— Kwestyonaryusza w sprawie nauki* religii 

I języka polskiego wydanego przez Ko misy ę Mię
dzysojuszniczą Rządzącą i Plebiscytową nie należy 
ze względów natury zasadniczej pod żadnym wa
runkiem wypełniać, gdyż tenże nie zaspakaja nawet 
w przybliżeniu żądań ludności polskiej przysługują
cych jej na podstawie praw przyrodzonych i może 
ją narazić na rozmaite prześladowania.

Bytom, dnia 11. czerwca 1920.
Wydział Szkolny przy Polskim Komisaryade 

Plebiscytowym dla Górnego $>aska.
(podp.) K o m i s c h k e.

tömikmeoici polityczne.
Z POLSKI.

Słrejki warszawskie.
Strejki warszawskie są dziełem czerwonych braciszków; 

fo nie ulega żadnej wątpliwości. Cały strejk obecny dowodzi, 
że jakiś tuman padł na mózgi, obałamucone przez wrogów. 
Nawet najżarliwszy obrońca strejków ekonomicznych wzdry
gnie się ze wstrętu na myśl, że obłęd strejkowy może dopro
wadzić do tego, aby bronić podać szklankę wody konającemu 
w szpitalu, lub nie pozwalać nieść pomocy kobiecie, wydającej 
na świat dziecko. To nie walka ekonomiczna. To zbrodnia 
łotrów z jednej, obłęd chorych mózgów z drugiej strony.

Owemi łotrami to braciszkowie czerwoni, którzy chcą 
robotników wodzić na pasku. I znowu potwierdza się, iż so- 
cyalizm to największy wróg ludzkości, teror jakiego świat do
kąd nie doznał. To też do obowiązku każdego katolika i Po
laka należy walka z socyalizmem!

Stosunek Litwy do Polski.
Litewski minister spraw zagranicznych, Wałdemaras, 

oświadczył posłowi Niedziałkowskiemu co następuje: Polska
prowadzi politykę awanturniczą. Być może, iż ma dość sił po 
temu. Litwa jednak tego czynić nie może. Polska buduje 
sztucznie Białoruś i Ukrainę niepodległą, Litwa natomiast 
sprawę tych krajów uważa za wewnętrzną kwestyę rosyjską. 
Litwini nie dadzą się wciągnąć do akeyi, która na długie lata 
pokłóciłaby ich z Rosyą i Niemcami. Litwa znajduje poparcie 
Anglii i można mieć nadzieję, że przyczyny skłaniające Anglię 
do popierania Litwy nie są charakteru przejściowego, lecz sta
łego. Idea plebiscytu zbankrutowała podczas wojny. Plebiscyt 
w Wilnie byłby dla Litwinów tern samem, co plebiscyt w Pa
ryżu dla Francuzów. Litwa nie widzi potrzeby utrzymywania 
z Polską stosunków ściślejszych, niż z innemi państwami. Li
twini wyrzekliby się raczej Wilna, niżby się zgodzić mieli na 
łederacyę z Polską.

Polski Centralny Komitet Plebiscytowy.
Ukazała się odezwa Centralnego Polskiego Komitetu Ple

biscytowego, który się zawiązał za staraniem marszałka Sejmu.
..

Wincenty Juliusz Wdowiszewskl-

CYWILIZHTOR
*4$ (Ciąg dalszy)

Ale gdy oczy swe zwróciła na ojca, który zrozpa
czony, przygnębiony, stał z twarzą w dłoniach ukrytą 
i płakał, myśl jej lotem błyskawicy przemierzyła całą 
przeszłość i pojęła, że to dla niej po większej części 
tak się zadłużył ojciec, aby jej dać świetne, magnackie 
wychowanie, że to ona podróżowała za granicą i ba. 
wiła się; słowem, że ona byłą przyczyną ruiny. W tej 
chwili nie przyszło jej na myśl obwiniać ojca o życie 
nad stan, ona widziała tylko jego poświęcenie i dlatego 
stłumiła gryzący ból serca i głosem bez dźwięku, ale 
stanowczo zapytała:

-z A gdyby ją otrzymał ? Co w takim razie, Oj
cze ? , . .

— Dostanie Bzów W posagu niby i o naszym u- 
upadku nikt się nie dowie. Skrypta zniszczy i koruec 
troskom... Ja nadal będę gospodarował, bo Ivroi ani 
lubi, ani się zna na rolnictwie... Ale o czem tu mó
wić, moje dziecko. Gdzieżbyś ty chciała wyjsc za ta
kiego starca!... ...

Mary a spojrzała załzawionemi oczami na ojca i rzu
ciła się w jego objęcia. , , .

Ojcasdtu, jesteśmy zbawieni! — przemówiła drżą
cym, cichym głosem. — Możesz powiedzieć Różyckie
mu, że mh oddaję moja rękę!... Ojcaszku!... Jak ja 
cię kocham !...

Więcej mówić nie mogła. Głowa jej osunęła się na 
piersi ojca; musiał Maryi podtrzymać silnem ramieniem 
z obawy, aby me upadła. Co się działa w jego pier
si ? Wszakże musiał rozumieć, jaką ofiarę spełniało dla

Odezwa podpisana przez marszałka Sejmu i licznych posłów 
sejmowych wzywa wszystkie w Polsce komitety plebiscytowe 
do połączenia się z Centralnym Komitetem do wspólnej pracy 
dla wszystkich obszarów plebiscytowych. Siedziba Centralnego 
Komitetu Plebiscytowego mieści się w Warszawie, Krakowskie 
Przedmieście 60.

Rokowania polsko-niemieckie w Paryżu.
Na sobołniem posiedzeniu konferencyi ambasadorów w 

Paryżu przyjęto do wiadomości sprawozdanie dyrektora od
działu handlowo-pol itycznego w ministeryum spraw zagranicz
nych, p. Seydou, o stanie rokowań, jakie w Paryżu toczą się 
między Polakami i Niemcami w sprawie zastosowania traktatu 
pokojowego. Konferencya przyjęła projekt najwyższej Rady 
gospodarczej w sprawie liczenia wagonów i lokomotyw kole
jowych w całej Europie dla unormowania potrzeb wszystkich 
krajów.

Z GDAŃSKA.
Rokowania polsko-gdańskie.

Podczas rokowań polsko-gdańskich przedstawiciele Polski 
zgodzili się na propozycyę, by kontrolę nad portem wykony
wali przedstawiciele Polski i Ligi narodów, żądając, by kon
trola ta pozostawała wyłącznie w rękach polskich. Burmistrz 
Sahm zaprotestował przeciw temu żądaniu, twierdząc, że na 
zasadzie traktatu Polacy mają tylko prawo użytkowania portu 
i jego urządzeń, wobec czego rokowania przerwano. Będą one 
prowadzone nadal przez komisyę, którą ma wybrać konstytu
anta Gdańska.

Konstytuanta Gdańska.
Dzienniki gdańskie donoszą, że zgromadzenie konstytu

ujące gdańskie zajmie się tylko dwoma sprawami a mianowi
cie: 1) wypracowaniem konstytucyi dla przyszłego wolnego
miasta, 2) przygotowaniem traktatu, który ma być zawarty 
między Polską a Gdańskiem w myśl układu wersalskiego.

Z WARMII.
Agitacya plebiscytowa.

Komitet warmiński urządził w zeszłym tygodniu 16 wie
ców polskich. Ludność domaga się urządzenia wiecu w każ
dej gminie i prosi o mówców księży polskich.

Szkolnictwo polskie na Mazurach.
Kontroler polski przy landracie w Olsztynie donosi, iż 

wskutek ■ niespodziewanego rozwoju szkół polskich, landrat 
pragnie temu przeszkodzić przez wcześniejsze rozpoczęcie feryi 
letnich, ażeby uniemożliwić pracę polskim nauczycielom w 
okresie przed plebiscytem. Kontroler polski wniósł przeciwko 
temu protest do Komisyi Międzysojuszniczej.

Usunięcie burmistrza niemieckiego.
Koraisya Koalicyjna w Kwidzyniu usunęła burmistrza tego 

miasta Thiessena za wysoce niewłaściwe zachowanie się wobec 
jednego z członków Komisyi. Niemcy wybrali na jego zastępcę 
Gerbelera, przywódcę hakatystów i agitacyi przeciwpolskiej 
plebiscytowej.

Z NIEMIEC.
Nowa międzynarodówka.

Prasa niemiecka podaje komunikat bawarskiego przy
wódcy wieśniaków dr. Hołma o założeniu „zielonej międzyna
rodówki” dla włościan Niemiec, Austryi, Węgier, Belgii, Ho- 
landyi, Szwecyi i Norwegii z siedzibą w Hadze. Dnia 6-go 
sierpnia odbędzie się w Pasawie konferencya niemieckich, au- 
słryadcich, węgierskich, bułgarskich i rumuńskich przedstawi
cieli włościan w tej sprawie. Będzie to zatem nowa między
narodówka klasowa chłopska, utworzona na wzór socyalisty- 
cznej pod hasłem: „Chłopi wszystkich krajów łączcie się!”

Wielki niedobór Niemiec i Pre*.
Sprawozdanie za maj wykazuje, że budżet Rzeszy zedi* 

przekroczony o 2 miliardy, a budżet Prus o 2 miliardy 10G 
milionów marek. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że i inne pań
stewka Rzeszy pracują ze stale wzrastającym niedoborem, tc 
łatwo pojmiemy, że Niemcy staczają się w przepaść.

Z AUSTRYI.
Izba słowiańska.

Władza austryacka zatwierdziła ustawę słowiańskiej Izby 
handlu i przemysłu. Celem tej Izby jest nawiązanie i popie
ranie stosunków handlowych między państwami słowiańskiemi 
a rzeczpospolitą austryacką. Do Izby wchodzą sekcye: polska, 
jugo-słowiańska, austryacka, czeskos to wacka i ukraińska. — 
Sekretaryat sekcyi polskiej znajduje się w dzielnicy 3-iej, Gart- 
nergasse nr. 2. Obowiązki sekretarza pełni dr. Szymon Faust. 
Organem prasowym sekcyi polskiej jest „Kuryer Wiedeński”. 
Konstytuujące walne zebranie odbędzie się w połowie czerwca.

Z UKRAINY .
Bolszewicy ostrzeliwują amerykański 

Czerwony Krzyż.
Bolszewicki opancerzony pociąg, który trzy dni temu 

ostrzeliwał oddział amerykańskiego Czerwonego Krzyża, pra
cujący na polskim froncie, otrzymał zasłużoną za to karę, 
gdyż porucznik Edwards Gorsi, amerykański lotnik z Broklyn 
N. Y., zbombardował pociąg, zniszczył linie kolejowe, unie
możliwiając mu odwrót, i zostawiając go na łasce nadciąga
jących wojsk polskich.

Porucznik Gorsi jest jednym z lotników Kościuszkow
skiego Eskadronu Awiacyjnego, kjßry od roku pomaga Pola
kom w walce z bolszewikami. Szwadron ten złożony z naj
lepszych awiatorów szkoły Laiayetie’a, odegrał ważną rolę 
przy wzięciu Kijowa, dokonawszy 79 zbrojnych napadów na 
nieprzyjaciela.

Z ROSYL
Komisarze bolszewiccy żądają zawarcia 

pokoju z Polską.
Z Helsingforsu donoszą, że w Moskwie na posiedzeniu 

komisarzy sowieckich podnoszono konieczność starania o ry- 
chle .zawarcie pokoju z sąsiadami, a szczególniej z Polską. 
Jeden z komisarzy oświadczył, że Polska jest za silną, by mo
żna ją było pokonać, wałki zaś orężnej nie można dłużej pro
wadzić. Należy zawrzeć pokój i starać się zapomocą agitacyi
0 wychowanie ludności polskiej w duchu bolszewickim tak 
długo, póki Polacy sami nie ogłoszą republiki sowietów. Tym
czasem Rosya bolszewicka nabierze sił i zorganizuje się. — 
A więc nie mogąc pokonać Polski orężem, chcą się zabrać do 
niej bolszewicy w sposób podstępny i brzydki, t. j. zwyciężyć 
agitacyą. Spodziewać należy się, iż katolicka Polska i wten
czas pokona smoka bolszewickiego.

Z ANGLIL
Opinia angielska przeciw Lloyd 

George’owi.
iS/ Anglii ogromna część społeczeństwa sprzeciwia się 

szkodliwej polityce Lloyd George’a w kierunku dalszych kno
wań z rosyjską bolszewią. Lloyd George dba wprawdzie o 
interes angielski, zapomina jednak zupełnie o tem, że Anglia 
nie może liczyć na wywóz produktów ż Rosyi sowieckiej, gdyż 
bolszewicy nic do wywożenia nie mają.

Sprawa egipska.
Między przywódcą nacyonalistów egipskich Zaglid paszą

1 lordem Millnerem toczą się układy, które zrobiły dobre i po
myślne postępy. Rząd angielski jest gotów przyznać Egiptom

niego młode dziewczę? Czy nie wypadało mu odrzu
cić tego poświęcenia ? Nie byłoż samplubstwem z jego 
strony dla utrzymania majątku więzić młody kwiatek 
przy piersi starego, wyżytego człowieka ?

Że walka taka w piersi jego odbywać się musiała, 
świadczyło podnoszenie się piersi, świadczyły zmienne 
błyski ócz, patrzących na córkę, świadczyła łza, która 
się stoczyła po policzkach i upadła na czoło Maryi.

Ta łza wróciła jej panowanie nad sobą.
— Czemu płaczesz, ojcaszku ? — przemówiła rze

wnie. — Tyś się cieszyć powinien.
— Ty ani pojmujesz dziecko, jaki ze mnie zły oj

ciec — odpowiedział Bzowski, ścierając z twarzy łzy.
— Co też mówisz ojcaszku! Jak można tak się o- 

czemiać! Ja taka szczęśliwa, że cała sprawa w cicho
ści się zakończy i nikt się nie domyśli, co nam gro
ziło. No, wesoło ojcaszku — prosiła — uśmiechnij się, 
bo będę się gniewać... Odchodzę, aby zadysponować 
obiad... a ty ojcaszku rozmów się tymczasem z panem 
Bożyckim.

jeszcze raz ucałowała twarz ojca i wybiegła pozor
nie wesoła, z jego pokoju. Gdy drzwi za nią zapadły, 
Bzowski rzucił się na łóżko i ukrył twarz w poduszki. 
Uhciał stłumić łkanie, aby przed sobą zataić wewnętrz
ny głos ^sumienia, który krzyczał całą siłą, że popełniał

O tym samym czasie w pokoju gościnnym ubierał 
się Borycki. Wstał dopiero przed chwilą, a to z po 
wodu odebtania depeszy, którą mu przyniósł służący. 
Po odczytaniu tejże zerwał się na równe nogi i go
rączkowo wkładał na siebie ubranie. Twarz jego do 
tąd nic odświeżona kosmetykami, w naturalnej swej 
postaci była prawie ohydną. Żółta, pergaminowa, po 
marszczona w tysiące fałdów. Oczy leżały w dołach si
ną obwódką okolonych; na łysej głowic plątały się 
gdzieniegdzie cienkie kosmetyki siwych włosów; usta 
bezzębne zapadłe były a wargi bezbarwne; ręce trzęsły

się ze starości czy wyżycia. Był to typ starca, którego 
życiem rządziły namiętności; który nie miał w sobie ani 
odrobiny tego cichego majestatu, jaki daje starcom ży
cie spędzone zacnie i _ spokojnie.

Ubierał się i pięknił z jakąś gorączkową szybkością, 
mniej jak zwykle dbając o wykończenie toalety. Spie
szył sie widocznie, a co chwila zwracał oczy na leżącą 
przed nim depeszę. W czasie ubierania mówił do sie
bie półgłosem, kląt, w,ściekał się, wyrzucał niezrozu
miałe słowa. .

- Wczoraj ->0 tysięcy straty... dziś 30 tysięcy... Bo- 
daj to wszystkie pioruny!... Panika musi być chwilo
wa... ben osioł bankier pyta się, czy sprzedawać... Gał- 
gan jakiś!... Muszę pokryć różnicę!... Nic nie pomo
że... Inaczej zamiast 30 tysięcy stracę dwakroć... To 
mi się wiedzie!...

Włożył w usta sztuczne zęby i przejrzał się w zwier
ciadle. Od tej chwili mówił wyraźniej:

— w warszawie już nie mam kredytu... Wiedzą że 
g*aJp— Głupcy !... Co onj wiedzą ? Szkoda żem się 
z Bzowskim nie uwinął wcześniej... Ale któż mógł 
przewidzieć ?... Przeklęta sytuacya !...

Wsadził na głowę perukę i przyczesał ją...
— A pieniądze mieć muszę natychmiast... inaczej je

stem bankrutem... Skąd tu wyrwać?
. Ghodził po pokoju roztargniony, zirytowany... Za

pinał surdut i przeglądał się w zwierciadle, aby spraw
dzić, czy wszystkie upiększenia jego postaci są doko
nane.

— Czybym od Henryka nie dostał ? — zawołał na
gle, stając. — Wyborna myśl! Mnie przecież nie od
mówi !...

Schował ogromny pugilaits do kieszeni, nasadził 
na głowę kapelusz, pozamykał wszystkie szuflady i wy
szedł. Zmierzał do pokoju Bzowskiego. Zastał pana 
Onufrego przy biurku, zapisującego coś do notatki.

(Ciąy dalszy nastąpi.)



szeroki samorząd, zadawalając się prawami, jakie posiadała j 
am Turcya do roku 1914. Natomiast żąda Anglia zwierzchni- | 
*twa nad kanałem suezkim, podtrzymania kapitulacji oraz j 
ustąpienia dotychczasowego sułtana.

Anglia a Rosy a.
Biuro Reutera dowiaduje się, iż konferencya między Kra- 

sinem i Anglikami odbędzie się dopiero wtenczas, gdy z Mo
skwy nadejdzie odpowiedź na zapytania zadane Krasinowi 
przy dawniejszych obradach. W sprawie długów rosyjskich 
nie odebrał Krasin dotąd żadnej odpowiedzi, jakkolwiek spra
wa ta jest największej wagi.

Wobec korespondenta „Timesa" oświadczył Krasin, że o 
tle zmuszony zostanie rząd moskiewski do uznania zagranicz
nych długów, natenczas obstawać będzie, aby Rosyi przyznano 
wszystkie prawa i przywileje wyszczególnione w starym lon
dyńskim układzie. Według wspomnianego układu przyznano 
Rosyi Konstantynopol, stolicę Turcyi Zadziwia tylko, dlaczego 
Krasin nie wystąpi oiicyalnie z żądaniami rządu moskiewskiego.

— (Strejk drukarzy angielskich.) W Man
chester zastrcjkowałi drukarze; wobec tego przestały wycho
dzić wszystkie dzienniki. Strejk przybiera większe rozmiary; 
mianowicie także w Liverpooiu chcą zastrejkować drukarze.

— (Wielkie zbiory w Rumunii.) Tegoroczne 
żniwo w Rumunii zapowiada się bardzo dobrze. Według obli
czeń ministra rolnictwa będzie mogła wywieść Rumunia zboża 
wartości trzech miliardów.

— (Rozbicie się okrętu.) Na rzece amerykań
skiej Deieware rozbił się statek handlowy. Z załogi liczącej 
50 ludzi zatonęły 4 osoby.

— (Nowe pokłady złota.) Według wiadomości 
z zachodniej Australii, odkryto tam w dystrykcie Kaigoori po
kłady złota.

próbne wiadomości polityczne.
— (Demonstracye przeciwniemieckie.) W 

Antwerpii odbyły się wielkie demonstracye przeciwniemieckie, 
przy udziale 30 tysięcy osób. W telegramie do króla Alberta 
zawezwano rząd do zabezpieczenia kraju przeciwko możliwe
mu nowemu najazdowi niemieckiemu.

— (Układ handlowy irancusko-portugal- 
ski.) W poniedziałek ogłoszono treść układu handlowego, za
wartego między Francyą a Portugalią na czas przejściowy.

— (Walki w Albanii.) Wojskom włoskiem powodzi 
się kiepsko. Otóż donoszą, że załoga w Tepelani poddała się 
z powodu braku żywności, laki sam los czeka załogę garni
zonową w Dasdi.

_ (Powstanie ukraińskie.) W okolicy Połtawy 
oddział powstańców ukraińskich w sile 1000 ludzi zniszczył 
pod Kobylanami znaczny oddział bolszewicki, wysadzając po
przednio most na rzece Worksli.

— (Ewakuacya Odesy.) Z Konstantynopola dono
szą, że bolszewicy wywożą z Odesy dzieła sztuki i cenniejsze 
przedmioty. Jestto początek opróżnienia Odesy przez bolsze
wików.

— (Kto rządzi Rosyą?) Gazeta rosyjska „Pry- 
zyw” podaje spis komisarzy ludowych, rządzących obecnie Ro
syą. Skład narodowościowy tych komisarzy przedstawia się 
następująco: 41 żydów, 4 Rosyan i 3 Niemców.

— (Wrzenie w Rosyi.) Z Teheranu donoszą, iż 
Mirza Kuczuk oświadczył się za polityką Lenina, a sam się 
obwołaj prezydentem ministrów i ministrem wojny perskiego 
rządu sowieckiego. Generał Haldane, głównodowódca Mezo
potamii przybył w poniedziałek do Teheranu.

— (Bolszewicy w Baku.) Z Sewastopolu dono
szą, że bolszewicy zamordowali w Baku generała Rudniewa 
a w Grosny generała Aljewa. Siły czerwonej armii w Baku 
obliczają na 50 tysięcy ludzi, którzy uprawiają silną agitacyę 
za wywołaniem niepokojów w Georgii.

— (Rząd r e w olucyjny w Tracy i.) Tewfik 
pasza utworzył dla Pracy! rząd rewolucyjny, do którego na
leżą 5 i urków i 4 Bułgarów. Wojska tureckie zaczepiły w 
okolicy Ksanti wojska greckie i pobiły je.

— (Carranza popełnił samobójstwo.) Z 
Meksyku nadchodzą wiadomości, jakoby prezydent Meksyku, 
Carranza, nie został zamordowany, lecz popełnił samobójstwo.

0000300002 O •;:©© , ooooooooo
Baezaośś abonenci w asach, 

gdzie poczty nie ma!
Do niedzieli 20 czerwca muszą listonosze, przy

noszący do domu gazetę, abonament na nowe 
ćwierćrocze tj. miesiące: lipiec, sierpień i wrzesień 
przyjmować. — Po 20. czerwca będzie tylko ich 
dobrą wolą, gdy będą chcieli za was abonament w 
urzędzie pocztowym zapłacić. — Po 20. czerwca 
bylibyście zmuszeni, chcąc czytać gazety, sami na 
pocztę pójść i abonament zapłacić. — Należy więc 
przygotować sobie za »Dziennika Śląskie
go«, »Górnoślązaka« po 11.25 mk., za »K li
ry e r a Śląskiego« 12 marek — za »Katolika« 
7.50 mk., a za »Głos Śląski« 4.50 mk.

Gazety najlepiej opłacić kwartalnie, bo wtedy 
ma się na 3 miesiące spokój.

Przedpłata na gazety nasze, a zwłaszcza »Ka
tolika« jest stosunkowo do gazet poznańskich, war
szawskich, krakowskich, a nawet niemieckich gazet 
górnośląskich o wiele niższą, mimo że koszta za 
papier gazetowy się w ostatnim czasie potroiły. Ko
mu gazeta codzienna za drogo, ten niech zaabonuje 
»Katolika«, który trzy razy na tydzień wychodząc, 
daje mimo to tyle czytania co gazety codzienne*

— (W ydrukowanych kwitów am o- 
namentowych nie zniszczyć, ale zużyć 
dla siebie i swoich sąsiadów lub zna
jomych). Redakcya,

Z całego świata.
__ (Flota polska.) Wedle układów między Polską 

a Koalicyą flota polska składać się ma z 4 krążowników pan
cernych i z 16 krążowników.

- (Wybór rektora w Krakowie.) Rektorem 
uniwersytetu krakowskiego wybrany został ponownie Estreicher.

- (Lotnik francuski w Warszawie.) Do 
Warszawy przybył lotnik francuski Roget, udający się do Bu
dapesztu, Konstantynopola, Aten, Rzymu, Paryża.

- (Nieszczęście kolejowe.) W piątek rano 
zderzyły ssę pod Nieszawą tuż za dworcem dwa pociągi to
warowe. Parowozy i 14 wagonów rozbitych, 3 osoby ciężko 
ranione. Przyczyną nieszczęścia była mgła. która utrudniała 
manewrowanie.

- (Kobiety w parlamencie niemieckim.) 
Ostateczny wymk wyborów do parlamentu stwierdza, że wy- 
brane zostały tylko 22 kobiety, podczas gdy do poprzedniego 
parlamentu należało 36 kobiet.

- (Kary za obrazę czarnych Francu
zów.) Francuski sąd wojenny w Landau (Palatynat) skazał 
redaktorów różnych tamtejszych gazet niemieckich na wysokie 
kary pieniężne od tysiąca do 10 tysięcy marek z% obrazę czar
nych żołnierzy francuskich, jakiej dopatrzono się w różnych 
artykułach.

- (Wilhelm pilnie strzeżony.) Istniał zamiar 
uprowadzenia ekscesarza Wilbe.ma samolotem. Wobec tego 
władze holenderskie wydały nakaz pilnego strzeżenia zamku 
przez agentów policyjnych.

- (Była cesarzowa Eugenia), wdową 
poleonie III, poddać musiała się operacyi katarakty (choroba 
oczu). Ekscesarzowa liczy obecnie 94 lata.

- (Odkrycie nowych póki a d ó w w ę g ] a w j 
Belgii.) Gazety belgijskie donoszą, iż w prcwinęyi limburg j 
natrafiono ni nonre pokłady węgla rozmiarów bardzo po- j 
ważnytib-

Wiadomość! z bliższych i dalszych stron,
— Polskie drzewo kopalniane dla górnośląskich 

kopalń węgla. Ministerstwo Przemysłu i handlu za
warło z grupą polskich przemysłowców drzewnych, 
obejmującą szereg najpoważniejszych firm z byłej 
Kongresówki, Poznańskiego, Śląska Cieszyńskiego, 
Małopolski i Kresów Wschodnich umowę o zorga
nizowanie dostaw drzewa kopalnianego dla kopalń 
węgla w kraju i na Górnym Śląsku.

Inicyatywa w tym kierunku wyszła od kół pol
skich na Górnym Śląsku, które wiedziały dobrze, 
że tylko argumenty rzeczowe uzmysłowią Niemcom 
ważność i doniosłość związku z Polską. A właśnie 
w kwesty! drzewa kopalnianego, pomijając kwestyę 
rudy żelaznej, Górny Śląsk w wysokim stopniu za
leżnym jest gospodarczo od Polski. Zrozumiał do
brze tą zależność Bethmann Holiweg, który w cza
sie wojny w tajnym memory ale przedstawiał cesa
rzowi Wilhelmowi konieczność zagarnięcia sąsied
nich obszarów polskich pod panowanie niemieckie,' 
dowodząc tej konieczności właśnie ścisłym związ
kiem ekonomicznym. Związek ten powstał, tylko 
stosunki polityczne nieco się odwróciły.

Bytom. Każdą bijatykę zwalają nie
mieckie gazety górnośląskie na żołnierzy francu
skich. Środowa »Ostdeutsche Morgenpost« pisze o 
takim napadzie, jaki się zdarzył w nocy, na ponie
działek 14-go b. m. w Bytomiu pod mostem kolejo
wy przy promenadzie, gdzie to dwaj żołnierze fran
cuscy mieli pewnego kierownika lokomotywy bez 
powodu i przyczyny niebezpiecznie bagnetami po- 
żgać i po głowie i rękach strzaskać, tak iż tenże 
zaledwo się dowlekł na od wach policyjny, gdzie mu 
rany obandażowano. Ile w tern prawdy? Prawdą 
jest, że ten kolejarz został do krwi pobity i że po
gotowie mm rany opatrzyło. Atoli nieprawdopodo- 
bnem jest, żeby go byli mieli napaść i pobić żoł
nierze francuscy. Czy to w Bytomiu i w całym 
obwodzie górnośląskim zwłaszcza przymysłowym 
przed okup a cy ą nie bito się w «jasny i biały dzień 
po ulicach nożami? Dlaczegóż to porządny czło
wiek. nie zaczepiający nikogo, może przyjść koło 
Francuzów, a nic mu ślę nie stanie, i ani mu włos 
z głowy nie spadnie. Inna rzecz, gdy jakiś butny 
prusak, a do tego urzędnik widząc francuskich żoł
nierzy zaryzykuje i rozedrze swoją jadaczkę; że 
wtedy coś oberwie, 'o juz ego w-pp. — Skoro je
steśmy pod okupaeyą zwydcsKlc: Koallcyi, to się 
trzeba z tym faktem liczyc. Każde wolsko, czy 
oho francuskie, czy angielskie, czy niemieckie, czy 
polskie nawet, ma swój własny kodeks karny —

I wszak d wszyscy, którzy byli na wojnie o tein 
I dobrze wiedzą, że żaden prawdziwy żołnierz nie 
I pozwoli się bezkarnie zaczepić. Może nie zawadzi, 
Üj tym wszystkim gorączkom przypomnieć ewangle- 
| liczne zdanie praskiego militaryzmu o użyciu bagne- 
N tu: »Nie dobywaj mnie z pochwy, ałe skoro mię 
I dobędziesz, to Mię z chwałą użyj a nie inaczej, jak 
| tylko skrwawionego 1 zwycięskiego napo wrót do 
* pochwy schowaj«. — Takie zasady wpajano nam 
| starym landszturmistom przy 38 - makach w KI od z- I ku, gdyśmy bagnety odbierali. To też dla każdego 
| żołnierza było największą wzgardą, kiedy mu w 
| bijatyce bagnet wydarto; były wypadki, że taki 

gluptaś sobie życie odebrał. — Czy myślicie, że 
millfaryzm francuski inaczej o użyciu bagneta u- 
czy? Bardzo źle postępują te gazety, które każdy 
zły wypadek uogólniają, a już najpodlej postępuje 
»Ostdeutsche Morgenpost«, zapisując wszystkie bi
jatyki na konto żołnierzy francuskich i siejąc wśród 
ludności jad rozjątrzenia.

— (Pogrzeb ś. p. Jadwigi Ceglar- 
ko w ej). W środę przed południem odprowadzono 

l na wieczny spoczynek powszechnie znaną obywa
li telleę, żonę drogerzysty p. Ceglarka z Bobrku, śp.
Jadwigę z Weberów Ceglarkową. U- 

| dział w pogrzebie był wielki; kondukt żałobny pro- 
i wadził Przew. ks. prob, świerk w otoczeniu du

chowieństwa parafialnego. Nabożeństwo odprawił, 
jakoteż nad grobem przemówił również Przew. ks. 
Proboszcz, wskazując na cichy, bogobojny i przy
kładny żywot Zmarłej. Jak wielkim szacunkiem 
Zmarła się cieszyła, dowodzi liczny udział w po
grzebie Rodaczek i Rodaków z Bobrku, którzy nie 
szczędząc czasu ani trudu przybyli do Bytomia, aby 
śp. Jadwidze oddać ostatnią usługę, zmówić pobo
żną modlitwę i »Wieczny odpoczynek racz Jej dać 
Panie!«

Królewska fiuta. Pracujący na »Kraku« górnik 
Brander posprzeczał się z drugim współtowarzy
szem; kłótnia stawała się coraz to więcej zażart- 
szą. Bronder otrzymał tak silny cios karbidką w 
ciemię, że upadł bez przytomności. Odniesiony do 
lazaretu zmarł w drodze. Widocznie mózg został 
silnie nadwyrężony. Zabity był żonaty i ojcem 
kilkorga dzieci.

Janów pod Mysłowicami. W niedzielę 20-go 
czerwca obchodzą małżonkowie Andrzej i Rozalia 
Papierniokowie Jubileusz Złoty małżeństwa. Na ich 
intencyę odbędzie się w niedzielę Msza św. o godz. 
6-tej rano. Błogosławieństwa Bożego życzymy 
kochanym i szanownym Jubilatom z całego serca: 
Szczęść im Boże!« Rodzina.

Zabrze. Co sądzić o napadzie zorga
nizowanych band niemieckich na po
siedzenie rady gminnej. Najdobitniej
szym dowodem, kto właściwie wywołuje zaburze
nia na Górnym Śląsku i kto napada na spokojną lu
dność, dało nam ostatnie posiedzenie Rady gminnej 
w Zabrzu. Już około godz. 2-giej zorgapizowana 
banda niemiecka wtargnęła na salę posiedzeń i za
pełniając galeryę, przygotowała się do ogólnej na
paści. Gdy radny gminny, p. Broncel, mąż zupełnie 
spokojny, przeczytał pewne podanie celem zaanga
żowania nowego urzędnika na wolną posadę w 
gminie, powstał nagle hałas, niemieccy awanturnicy 
zaczęli krzyczeć z całych sił, iż nie pozwolą mówić 
po polsku. Mimo tego, że cała Rada gminna uchwa
liła używania języka polskiego podczas obrad i o- 
prócz tego skłMa się z 21 radnych polskich a tyl- 
ko 15 niemieckich, dopuszczają się Niemcy tak nle- 
słychanego bezprawia. Z galeryi nawet padały ta
kie wyzwiska na radnych: »Lebend kommen die
Hunde heute nicht mehr heraus«. Obrzydzenie i po- 
garda opanowuje człowieka uczciwego na widok tak 
dzłkich wybryków owej gwardyi niemieckiej, która 
bez ustanku ryczała: »Schlagt sie tot, haut sie
nieder.«

Nie rozchodzi się tutaj o żywiołowe wzburzę* 
nie niemieckiej ludności, lecz o dobrze zorganizo
waną napaść band niemieckich. Udowadniają nam 
to następujące zdarzenia: Pewien rzezimieszek nie
miecki, nazywający się Maxeion, latał po okolicy, 
poszukując radnego Jańczaka. W tym celu, ażeby 
go zamordować. Cała powyższa akcya nie
mieckich burzycieli spokoju uwidacznia nam 
planową i tendencyjną robotę. Kto właściwie 
zawinił, kto sprawcą tych awantur, nia 
można dokładnie stwierdzić, albowiem niemieccy 
prowoderzy ukrywają się zawsze za kulisami. Lu- 
dność polska z odrazą odwraca się od takich zbro- 
dni niemieckich opryszków i nigdy nie dopuści się 
takich czynów, jakich Niemcy każdego dnia popeł
niają. Uczciwe jednostki w społeczeństwie nie- 
mieckiem niech nareszcie wpłyną na rozwydrzone 
instynkty młodzieży niemieckiej i awanturników 
hakatystycznych, ażeby nareszcie w myśl ogólnych 
zasad ludzkości zaprzestały napadów i używania 
terom względem polskiej ludności na Górnym 
Śląsku.

Smarzowice w Pszczyńskiem. W niedzielę*
20-go czerwca odbędzie się zebranie naszego no- 

| wożałożonego towarzystwa Polek. Dlatego się od- 
1 żywara do War, kobiety z Smarzowic i okolicy, jak 
jt do matek tak dziewcząt i wdów, przychodźcie na 
u to zebrawo wszystkie, któreście leszcze do to warz v-



sfwa nie wstąpiły, przyjdźcie, dajcie się zapisać, 
nie zważajcie na żadne wymówki i pośmiewania 
głupich. To też odzywam się jeszcze raz do Was 
kochane Rodaczki, wy, które gazety czytacie i do 
naszego Towarzystwa już należycie, namawiajcie 
i oświecajcie te siostry błądzące, co to nic nie czy
tają, i za mądre się mają, lecz gdy spadnie na ich 
rodziny jakie nieszczęście, to wtedy biadają i na
rzekają na swoją ciemnotę. W towarzystwie »Po
lek« poradzi jedna drugiej, ta członkini wie to, inna 
znowu co innego, a wszystkie skorzystamy, co 
wyjdzie na pożytek nam i naszym dzieciom i go
spodarstwu. K. J.

Ostroźnica w Kozielskiem. Nauczyciel 0‘:s- 
hier uprawia podczas godzin nauki politykę. Dnia 
4-go czerwca powiedział on uczniom swoim, że ga
zety polskie kłamią i wypytywał się dzieci, grożąc 
hn równocześnie karą, czy to jest - prawdą. Mło
dzież szkolna musiała odpowiedzieć naturalnie »tak«. 
Ody nauczyciel Oiesbier powyższe pytanie stawił 
uczniowi Kraiczakowl, tenże odpowiedział odważ
nie »nie«. Na to rozzłościł się pedagog pruski, iż 
chwycił ucznia za kołnierz i trzęsąc nim, wołał: 
»Ja dein Vater ist auch polnischer Agitator, denn er 
fährt alle Tage weg«. Zaznaczamy, że nauczyciel 
Oiesbier jest zażartym hąkatystą i zacznie dzie
ciom rozmawiać pauzy po polsku. Prosi
my więc naucz. Oiesbiera, z którego postępowa
ła jest także niezadowolona rada gminna, ażeby 
iak najprędzej odjechał z Ostróżnicy i ulotnił się za 
granicę. Wówczas dopiero zapanuje w wiosce spo
kój i porządek.

Lübeck o w Lublinieckiem. Czy Kościół fest 
sprawiedliwy? Jak ważne to pytanie, tak ważra 
i odpowiedź jednobrzmiąca — tak — Kościół św. 
musi być sprawiedliwy. Lecz u nas się ma rzecz 
inaczej. Chodzimy do kościoła, śpiewarrw i modli
my się w języku ojczystym, lecz od trzech tygodni 
powstało jakieś kółko śpiewackie od 12—15 chłopa 
i śpiewa sobie po niemiecku. My zaś mamy wszy
scy książki polskie do nabożeństwa, musimy mil
czeć 1 pełny kościół zmuszony słuchać tych kilku 
chłopców. Czemu to nie fest tak jak dawn'M bvło? 
Czemuż gospodarz kościoła zezwala na takie czy
ny? Prosimy nas dłużej tym niemieckim śpie wem 
nie krzywdzić, i zaprowadzić śpiew taki, laki był 
przedtem, Parafianie.

Lubecko w Lublinieckiem. W niedzielę 13-go 
b. m. uderzył z ambony nasz ks. kapelan dr. Ka
duk tak silnie na pewną osobę, że nie możemy tego 
zamilczeć. Co to za ksiądz, który klachom pierw
szej lepszej baby posłuch da, a później na 
się gniewa. Gdzie jest przekonanie księdza 
kapelana, aby kogoś winować bez poprzedniego 
wysłuchania winowajcy? Wszyscy wiemy, że cho
dziło księdzu kapelanowi o podkopanie zaufania do

pewnego naszego ziomka, który jest rzeczywistym 
Polakiem ciałem i dusza i domaga się praw, które 
nam się jako Polakom słusznie należą. O nie! 
księżoszku! — Boski Zbawiciel uczy inaczej, bo on 
mówił: »Jeżeliby ktokolwiek na ciebie rzucił ka
mieniem, to ty rzuć na niego chlebem«. A co 
ksiądz z ambony mówił? miotłę w gnojówce zato- 
nlajcie i bijcie taką osobę, którą wam chce wciskać 
swoje sprawy... Czy to nie wstyd dla księdza 
kapelana takich słów z ambony używać, to Słowem 
Boźem chyba być nie może. — Czas wielki, żeby 
Wielebny ks. Dziekan w te sprawy wejrzał i spo
kój zaprowadził. Parafianie.

Olesno. Przy rozbieraniu bardzo starej, wa
lącej się stodoły, należącej do piekarza i gospoda
rza p. Klimasa znaleziono pod sąsiekiem garniec 
gliniany w plecionce koszykowej, napełniony zło
tem! 1 srebrnemi pieniędzmi z lat 1637 i 1687 z wi
zerunkiem cesarza Leopolda. Znalezione pieniądze 
są tak wielkie, jak nasze pięciomarkówki I przed
stawiała spory kapitał.

Opole. Wedle statystyki miejskiego urzędu 
stanu cywilnego poległo w wojnie światowej 1914 
do 1918 z miasta Opola 590 katolików. 185 ewangie- 
kków i 6 żydów. — Wsparcia dla bezrobotnych 
wypłaciło Opole w ubiegłym roku 53 tys. 108 mk. 
Uwzględniono 419 zgłoszeń. — Majstrowi szewskie
mu p. Makoszowi skradli złodzieje ubiegłej nocy 
17 par butów. Pan Makosz ponosi szkodę kilku- 
t^sięcy marek.

Biała w Prudnickiem. Widać, Niemcom 
ślinka idzie. Niemieckie gazety rozpisały się
0 dwóch hojnych i bogatych weselach włościań
skich w Prażynie. Wyliczają, ile na tych wesołach 
było mięsiwa i kołacza. Na jednem. gdzie córa 
włościańska wychodziła za młodego gospodarza, 
wypieczono z dwóch centnarów mąki koła- 
czów, zabito dwuletniego wołu, ciężkie cielę
1 tłustego karmika. — Na drugiem weselu, 
gdzie córa wychodziła, za kupca, zabito wo
łu, dwa cielęta i ciężkiego wieprza, wypieczono 
z 2 centnarów maki, kołacza z serem, powidłami 
! makiem — 23 torty 1 3 kosze pierników. Niemcy 
się dziwią: my znając hojność naszych kmieci gór
nośląskich, wcale się temu nie dziwimy. Zapom
niał jeszcze reporter »Oberschi. Anzeiger’a« poli
czyć te wszystkie kury, kurczęta, gęsi, kaczki i in
dyki, które musiały przedwcześnie swe życie po
łożyć, by przystroić w smacznym nieczystym i 
krzepkim rosole stoły biesiad weselnych kmieciów 
górnośląskich.

Kąty (Canth) w Wrocławskiem. Niemiec
ka kultura. Nie wyśledzeni bluźniercy zbezcze
ścili parafialny kościół katolicki. Gdy pewnego 
dnia przyszli wierni na ranne nabożeństwo, znaleźli 
wszystkie kropielnice zanieczyszczone odchodami 
ludzkiemu Brakuje słów I wyrazów na należyte na

piętnowanie takich o pomstę do nieba wołających 
czynów. To już nie ludzie, ale zwierzęta, których 
wojna tak uszlachetniła. Kąty to okolica zupełnie 
niemiecka.

Częstochowa. Zamach samobójczy 
oficera. Z Częstochowy donoszą, że popełni! 
tam zamach samobójczy por. 2 p. straży pogranicz
nej, Szeliga Mierzejewski. W liście, pozostawio
nym do kolegów, stwierdza, że przyczyną jego kro
ku są zarzuty, stawiane ogólnie mundurowi oficer
skiemu. Odwieziono go w stanie ciężkim do szpi
tala.

Kraków- Pokątny kantor wymiany. 
W sobotę 12-ąo b. m. w nocy przechodnie ulicy Ja
snej zauważyli w jednym z domów pod L 3 w mie
szkaniu Dawida Epsreina, ofieyała pocztowego, po
dejrzaną schadzkę kjlku żydów. Po chwili zjawiła 
się tam polieya i zastała przy obliczaniu większych 
sum pieniężnych z marek na korony 7 żydów, po
chodzących ze wschodniej Galicy!. Skonfiskowano 
blisko mil'on koron i marek. Pieniądze te składały 
się z 10-, 20- ' 50-koronowrvch not. Funkcvnnarvu- 
szowi-spekulanci chcieli ofiarować za »milczenie« 
100 tvs. marek.

Sprawy fowargyslw I zebrań a.
Bytom. Zebranie wydziela towarzystw bytomskie* 

odbędzie eię w piątek 18. czerwca o godx 7 wieoz w „Ulu“. 
Uprasza się wszystkich j rezusów bytomskich towarzystw 
o liczny oddał.

Nakładem „Górnoślązaka , spółki wyd. z ugr. odp. w Katowi
cach. - Drukiem „Kai« ka", sp. wyd. z ogr. odp. w Bytom u. 
Redaktor txlp. (w zastępstwie): Stanisław Sztykow fa w Bytomiu,

Kwit 0o zamówienia nasze] gazety na poczcie.
Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem hie

sigen Postamt für das 3. Vierteljahr 1920 auf die 
in Kattowitz O -S 6 mal wöchentlich erscheinende 
Zeitung „Górsioś ązak“

für 10.35 Mk„ mit Abtrag 11.25 Mk.
(Imię i nazwisko):

(Mieszkanie):
Obige Mk. » . » . erhalten zu haben bescheinigt 

....... w , den ........ 19
Postamt .........

Kwit ten należy wyciąć i napisać imię i na
zwisko i wraz z pieniędzmi oddać na poczcie.

Illlll-Ełlapell 118688681
ul. Poprzeczna 24 A TO WIC Ü! ul. 8 lawowa 

hyrekeya: M. Aiexannroff.
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niiiwem, jak najtaniej.
Odsprzedającym zniżone ceny.

Ebeco-Werke
Erich BernharcEt Ä Co.
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Oo Komunii św.
kuDnje *ię u mnie najlepiej w jak 

ttejlepszej jakości:
kolczyki, pierścionki, medello- 
nu. serduszka I krzyżyki z toń* 
tuszkami. Najlep. zegarki kie
szonkowe z łańcuszkiem pod

długoletnią gwarancją.

Dla nowożeńców:
pierścionki ślubne w najlep. wykonaniu

Regulatory-Budziki.
*£wil Stiller, zagarmijtrz i złotnik.

Katowice. Grundmanna 36.
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Wielkiemm
iuź nadeszły.

Księgarnia
„Ctórnośląsafca“
w Katowicach

Co dopiero wyezłft

nalnoBisza

KINO
we większych miastach Górnego Ślą
ska, ba rdzo dobrze prosperujące, z po 
wodu familijnych stosunków natych
miast lub później do sprzedania -~-
Egzystencja zapewniona. Zgłoszenia 
pod lit. A. W do Ekspert. ,,Górno* 
slwka*' w Katowicach

Dziewczyna
do roznoszenia gazet w Katu w each 

może się natychmiast zgłosić.
Atimiaistracya „$»drnośiązi,ka“

Katowice, ulica Ponrzecsna 11.

Pomimo, ii wszel
kie koleje, staeye. 
szosy i nawet naj
mniejsze miejsco
wości na tejże ma
pie są oznaezone, 
jest ona bardzo 
przejrzysta, tak i£ 
o ry en tacy & na pier
wszy rzut oka jest 
możliwą Granice 
plebiscytowa Gór
nego Śląska osobno

*ą naznaczone.

Csna U map| 2.29 Bk.,
z przesyłką2 40 mk., 
za zaliczką 2 55 mk,

Do nabycia w


